codziennie o godzinie 81/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. - 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JózEra CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


GAZAS 


sapa 


ONIESIENIA literackie, ksi ki Ew» ka 
ję a uerackie , księgarskie, handlowe , przemysłowę 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

f Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po: 8 gr: 
następne po 3 grosze — z. dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


WE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kraków 25 marca. 

Zamiar założenia w mieście naszćm kassy 0- 
szczędności, tak gorąco niegdyś przyjęty i pupie- 
rany, ucichł jakoś zupełnie, a wszakże nie tylko 
ekonomiczne „ ale i dobroczynne względy przema- 
wiają za tą instytucyą. Mówiliśmy w swoim cza- 
sie o podanym w tćj mierze projekcie i zmianach 
jego w Radzie Miejskiej uchwalonych, których 
nie podzielaliśmy w zupełności; dzisiaj podnosi- 
my głos dla tego jedynie, iżby nie dać zasty- 
gnąć gorącćj chęci pierwszych wnioskodawców. 
Kassy oszczędności, jak mnóstwo innych zakła- 
dów opartych głównie na kredycie, są owocami 
obudzonego życia przemysłowego i największa 
ich też liczba w Anglii, najmniejsza w krajach 
pozbawionych przemysłu, jak u nas; wszakże 
nawzajem kassy pomienione przyczyniają się zna- 
cznie do obudzenia tego ruchu, obracając wiel- 
kiemi kapitałami. Wszelako w całćj Galicyi je- 
dna tylko kassa oszczędności istnieje i zapewne 
sami tylko mieszkańcy Lwowa i najbliższych oko- 
lic wkładki swoje tam wnoszą. Gdy jednak pomie- 
nione instytucye nie tyle mają na celu groma- 
dzić kapitały mogące dać się użyć samodzielnie, 
ile raczćj tworzyć je z drobnych oszczędności i 
dopiero tak utworzonemi obracać, możnaż więc 
żądać, aby mieszczanin lub wieśniak od Krako- 
wa, kilka lub kilkadziesiąt wreszcie reńskich słał 
do Lwowa nie obeznany jak jest z naturą, prze- 
znączeniem i celami zakładu oszczędności? aby 
się wdawał w korespondencye, opłacał porto, 
niepewny czyli mu za tydzień lub miesiąc nie przyj- 
dzie potrzeba zażądać zwrotu części lub całości 
powierzonćj kwoty pieniężnej ? eżeli przyszła 
kassa oszczędności nie popadnie w błąd wielu te- 
go rodzaju instytucyj, które kapitały swoje loku- 
ją lina bypotekach lub w papierach publicznych; 
wpływ jéj może być nader zbawiennym na ruch 
przemysłowy kraju, w obec niezmiernćj dziś tiu- 
dńości zaciągania pomniejszych pożyczek nx krót- 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
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(Dokończenie.) 


Nazajutrz dano znać do śniadania. Przybywa Izydora — 
zastaje już przy stole siedzącego ojca; b W jój oczach 
malowało się to zmięszane uczucie obawy i szczęścia, ten 
stan niepewności, gdzie człowiek usycha nadzieją i z nie- 
cierpliwością stanowczego wygląda ciosu. Dawszy ojcu 
ranne pozdrowienie, wprzód nim usiadfa, już chciała 
w .wejźreniu jego zbadać swoją przyszłość. Krótką chwilę 
milczenia, przerywa przeciwległemi drzwiami wchodzący 
Osiński, 

Dnia tego nikt więcój nieprzybył do śniadania. Towa- 
rzyszki Izydory, które zwykle należały do biesiadującego 
grona, dziś jadły osobno, — Zaledwie Osiński zajął prze- 
znaczone dla siebie miejsce, Lopez de Gama podaje mu 
rękę. Poruczniku, rzecze, córka moja zaniosła do mnie 
wczoraj żądanie, które powinienem był z ust twoich u- 
słyszeć. Ale pomińmy ten szczegół. Wchodzę w twoje 
położenie i pojmuję jak wiele kosztowaćby mogło cudzo- 
ziemca, którego tak kr a znamy, to, co ze strony córki 
jest tylko wypływem zau ya dziecięcia ku ojcu. Nie u- 
przedzaj jednak myśli moich; nie jestem tak surowym, a 

ie jest ostałniem Życia mojego zadanie 
szczęście lzydory Jest | w o m. 

Na te słowa, piersi pięknój 12y A oce i Y się wzdęte 
z głębi wańsbymająoóm gie aaea. ; Jéj rząsy zwil- 

ociła łza, którćj ukryć nie N : 

? Dwa, mówił daléj starzec, kładę we RJ ER 
szemu: naprzód; zostaniesz w Morena 1 j J 8p 


kie termina; kiedy dłużnik nie przedstawia hypo- 
teki, lub gdzie koszta akti į formalności sądo- 
wych znacznie podnoszą opłacany od długu pro- 
cent; wpływ jój zadaćby mógł wielki cios li- 
chwiarstwu, w ZaStraszający sposób upowszech- 
nionemu, a wreszcie podźwienąć osłabiony dziś 
zupełnie kredyt w powszechności. Kassa OSZCZĘ- 
dności, jak cele jéj i zakres czynności z projektu 
poznać moglismy, nie zamierza zamknąć się w cia- 
snych granicach , jakie. Prawo instytutom publicz- 
nym w posiadaniu kapitałów będącym zakreśla: 
mały procent a pierwsza hypoteka; owszem sta- 
raniem jej powiuno być nie spuszczając z oka rę- 
kojmi i bezpieczenstwa o ile takowe może być 
pewnóm bez hypotecznego wykazu w ręku, udzie- 
lać drobnych pożyczek ną krótkie termina a tóm 
samém większe procenta, i rych wypożyczek uczy- 
nić mnićj więcćj odpowiednim ruchowi wkładek 
z których takowe powstają. Kraj nasz nie jest 
w ogóle, zaludniony zamożnym ludem, ale wieleż 
to razy w skrzyni lub pod piecem zagrzebane 
pieniądze leżą bez użytku, czekając na przypad- 
kowe „zniszczenie , złodzieją lub oszusta który je 
obietnicą wielkich korzyści wyłudzić potrafi; ato- 
tówka wyrobnika w tygodniu oszczędzona, korci 
jak mówią właściciela swego, bo mu nie przed- 
stawia się pod formą kapitału, ale tylko naddat- 
ku nad zwykłe wydatki jnż pokryte, i dla tego 
idzie za niemi z utratą nieraz zdrowia; czyliż to 
nie są wystarczające zasoby dla utworzenia ka= 
pitałów korzystnych dla właścicieli i pożyczają- 
cych? Zakład kassy oszczędności w „Krakowie 
uważaćby można jako początek rozgałęzienia się 
tych instytucyj po całym kraju, czy to przez filie 
czy też samodzielnie, jeżeli owocejego będą w mia- 
rę oczekiwania, i dla tego z tém większą sta- 
rannością zająć się trzeba przyjściem onego do 
skutku w warunkach pierwotnego projektu. 


ścizny przodków naszych, nigdy, niewypuścisz z ręku; 
powtóre: ponieważ ród Lopezow de Gama kończy się na 
mnie, ty do nazwiska twojego» Przydasz ten nowy przy- 
domek. ; "e 

W téj uroczystćj chwili zapomaleli wszyscy o śniada- 
niu. Osiński wstrzymując się od wszelkićj zewnętrznćj 0- 
znaki, spuszczał ku dołowi En „gdyby chciał dalej 
słuchać. Izydora jak wryta proba SIę w niego, chcąc 
wytężonóm uchem schwycić © Amoi, która z ust jego 
wyjść miała. Lopez pełen rozs4ćcu i umiarkowania, czuł 
ważność położonych warunków, I pojmował oficera na- 
szego położenie. Jednym więć ©lągiem , i niedopuszcza- 
jąc odezwania się niczyjego, WOW dalej; Zapomniałem 
o trzecim warunku: abyś na o. wielkićj wagi, bez 
głębokiego nieodpowiadał namys*u. Zacznij od wypeł- 
nienia tego ostalniego i przynie* mi odpowiedź twoję, do- 
piero za trzy dni. z 

Trzy?... powtórzyła póľglosem dziewczyna, a mimo- 
wolny rumienic przypomniał jej Przyjętą w świecie przy- 
zwoitość, i słowa w ustach By Ojciec powstał, 
skłonił się poważnie, i kaźdy JAX Zwykle w swoją udał 
się stronę. RA s 

któżby. powiedział, że już wiSCćj Osiński nie usiędzie 
przy stole, obok swojego ani0*a> Że tą ich niema roz- 
mowa, że nawet to ich widzenie Się, było jąż ostatnióm 
w życiu! — Osiński wszedłszy ČO Swego pokoju, prze- 
szedł się kilka razy tam i naza Dim krokiem. Po- 
rywa za pióro i papier, i drżącą Z à pisze do pułkownika 
Kozietulskiego, pod którego dw ztwem służył, a który 
z pozostałą od rozrzuconych straży przednich jazdą swoją, 
stał o mil kilka od: Morena. i 

„Pułkowniku, nieposądzisz mnie © brak wytrwałości i 
odwagi, lub o lekkoważenie rozkaZÓw twoich; przeszłość 
moja chroni mnie od tój niesławy: Zmuszony jednek je- 
stem prosić cię najusilnićj, abyś mnie niezwłocnie innym 


Edorespondencya Czasu. 


4'Warnowa 13 marca. (spóźnione). 

Z Czasu dowiadujemy się o różnych uroczystościach 
kościelnych , oświetleniach i składkach, które w różnych 
miejscach „Z powodu odwrócenia ciosu śmiertelnego od 
uświęconćj osoby J. 0. K. Apostolskićj Mości, odbywają 
się za staraniem mieszkańców tego kraju. I my tu w Tar- 
nowie, ba, nawet w całćj dyecezyi, skł daliśmy Najwyż- 
szemu korne dzięki za cudowne ocalenie Naj. Pana, i o 
wyzdrowienie Jego zanosiliśmy prośby serdeczne. Prze- 
łożeni Instytutu ubogich który tu od dawnego czasu ist- 
niał, z powodu owego zdarzenia, połączyli się ściśléj do 
energicznego wystąpienia przeciw, tułactwu, tutejszych 
lub okolicznych nędzarzy, oblegających nasze drzwi co- 
dziennie, często obok prośb rzucających się do grabierzy, 
i napastujących każdego po drogach i ulicach, hotelach itp.; 
zakazując Żebractwo publiczne i zaprowadzając składki i 
regularne ubogich obdzielanie; a serca mieszkańców pa- 
łające miłością bliźniego, choć i byt ich teraz bardzo li- 
chy, chętnie przyjmują zawezwanie do składek na ubo- 
gich miejscowych. I tak od 1go marca uwolnieni jesteśmy 
od natrętności prawdziwych i udanych żebraków. Wczo= 
raj (12go marca), skoro zawitała pomyślna telegrafem 
nowina o 2éj godzinie z południa, że o 3éj godzinie Naj- 
jaśniejszy Pan po uzyskaniu zupełnego zdrowia pośpieszy 
do świątyni na podziękowanie Bogu, naczelnicy władz 
w przeciągu jedućj godziny o tém uwiadomili swoich pod. 
władnych i mieszkańców, którzy zgromadzili się w tutej- 
szym kościele katedralnym na uroczyste dziękczynne na- 
bożeństwo. Celebrował Najprzew. Ksiądz Biskup, zakoń- 
czając nabożeństwo kościelne odśpiewaniem hymnu Te 
Deum. Wieczorem miasto było bez wszelkiego wezwa- 
nia rzęsisto oświetlone, i muzyka wojskowa wyprawiła 
capstrzyk z pochodniami, 

Wiadomość również ó przyjęciu Galicyjskićj depułacyi, 
i o zapadłóm najwyższóm postanowieniu J. C. K. Apostol- 
skiéj Mości względem indemnizacyi, najżywszą przejęła 
mieszkańców tutejszych radością, jako wróżba lepszćj 
przyszłości, nietylko dla właścicieli ziemskich ale i dla 
mieszczan, których dobry byt głównie od dobrego bytu 
pierwszych zależy. 


A 


Poznan 20 marca. 
W ostatnim tygodniu, znów ważna kwestya tycząca się 


Księstwa w Izbach berlińskich czyli raczćj w Izbie Iszój 
rozstrzygnioną została, szczegóły bardzo są ciekawe, — 
W kwestyi Iszój Izby, trudniącćj się ordynacyami gmin- 


Ułan posółka stojący z kolei dzień i noc przy okulba- 
czonym koniu na zawołanie służbowe, siada i odjeżdża 
z depeszą. 

Osiński zbity na siłach, łatwo udał niezdrowego i z po- 
koju swego więcćj niewychodził. Któż jest w stanie po- 
wtórzyć i opisać, co się działo w sercu jego, i w sercu 
nieszczęśliwćj dziewczyny! — Miałaż wierzyć jego sła- 

ów a =" SPO. yć jeg 
bości? miałaż go odwiedzić cierpiącego ? Czy niespodziane . 
szczęście, czy wyrzut sumienia za udaną miłość, zdro- 
wie mu zatruły? Rumieniec nikł z jéj twarzy; koralowe 
usta, gorączkowa pomarszczyła suchość; oczy zźófkłe, 
nabrzmiałe, czerwoną opasane obrączką, zdradzały mno- 
gość łez wylanych w ukryciu. Uchylając niekiedy ia? i 
okna swojego, spoglądała w ogród ku AT 1. ze 
pierwszy raz usłyszała, że była kochaną. O, g Ł2 go 
choć opodal ujźreć mogła! Ale nie! Osiński I. Zo Te 
więcój oblicza swojego, i twego niezoaczy. <08: niż 
godny opłakania. Te dw H h n Si łów. Bie 
dziesięć lat obozów, głodu, sfot, zimn ZA 
dość SrkRkjeją0 4 się przez opaloną słońcem południowóm 
| horzałym i niepodobnym do 
skórę, czyniła go żółtym, schorz ierwszy Taz w życi 
siebie samego. Tu miłość, Só siężająco dadzieję + 
opanowała serce jego, tam Je, i 
honor osobisty! tćj bolesnćj walki 
s j j walki serca, ro 
j Mac RE „ółaób minęła. Od czasu wojścia Fog 
i a o zamku, bramy jego stały ciągle otworem, bo 
a nie przechodziły zmieniające się co godzina czat 
Powngtr2ne. Światło poznikało w gmachu. Wszyscy ś vy 
prócz ułanów na straży stojących, i prócz Osiński pią 
h „de tee ego, a 
może i prócz nieszczęśliwćj dziewczyny, 


2 


CZA S$. 
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nemi- i powiatowemi, deputowany Mollard, którego za- 
wdzięczamy gnusności wyborców szredzko - pleszowskich, 
wniósł, by wyjątkowo w Księstwie, nabywey dóbr szłachec- 
kich, od chwili nabycia mieli głos: na zebraniach powia- 
towych, kiedy w innych prowincyach dopiero 3letnie posla- 
danie prawo” głosowania nad je. Cel wyjątkowego tego 
rozporządzenia co do Księstwa, bardzo był jasnym; Zna- 
lazłszy poparcie z strony hr. Arnm, poprawka p. Mollard 
9ciu przeciwko 3em głosom w komisyi przyjętą została, 
i Izbie do przyjęcia zaleconą, Na sesyi publicznój wy- 
stąpił w obronie tćj propozycyi Pp. Mollard, gdzie wiele 
nagadał o zasługach cywilizacyjnych w Księstwie swoich 
i swych wspólników, spekulantów na dobra; pewnieby po- 
prawka jego przyjętą nawet została ; gdyby niebył po- 
wstał deput. Pilawski, i z zwykłą mu wymową i gorąco- 
ścią uczuć polskich, rzeczy niewyjaśnił, Odmalował do- 
bitnie Izbie, jak Księstwo stało się dla niemieckich spe- 
kulantów zupełną Kalifornia, gdzie mając różnorodną po- 
moc, dobra nabywają, lasy niszczą, i dalój z dobrami 
temi jak z towarem się obchodzą; na to postawił wiele 
przykładów, Na świetną jego mowę, nikt nieśmiał od- 
powiedzieć i poprawka Mollarda a zarazem i komisyi o- 
gromną większością odrzuconą została, Ministeryum było 
biernóm; zawdzięczamy zwycięztwo niezawodnie głównie 
wymowie górącój p. Pilawskiego, a może też niejakićjś 
cząsteczce niesłychanój a znanćj arrogancyi wnioskodawcy. 
Mowę p. Pilawskiego bardzoby warto podać publiczności 
waszój, bo jest wielce trafnym obrazem stosunków naszych. 

Towarzystwu rolniczemu nadnoieckiemu, które z Niem- 
ców się składa, rząd dał fundusze na zakupienie jakiego 
folwarku, i założenie wzorowego gospodarstwa. Towa- 
rzystwa rolnicze w zachodnićj części Księstwa, rząd tyl- 
ko pod tym warunkiem potwierdzić obiecuje, jeźli przy- 
staną na warunek, dyskussyi li w niemieckim języku, 
jakoteż prowadzenia protokółów, pisania rozpraw li po 
niemiecku, w towarzystwach których wielu członków, 
nawet po niemiecku nie umie; dla polaków więc stowa- 
rzyszenia rolnicze Są zakazane; oto sprawiedliwość, ró- 
wnouprawnienie, które nam tyle. cenić każe Gazeta Nie- 
miecka Poznańska. Zalecają nam porównywać stan nasz 
z innemi częściami kraju, już to łatwo co w siebie wmó- 
wić, jak ta gazeła wmówiła, że. jesteśmy w Księstwie 
w Eldorado, tylko że nawet w porównaniu nikt z nas na 
to nieprzystanie. Rząd pruski żąda 16,000 tal, od Rze- 
szy niemieckićj za transport polskich emigrantów w roku 
1848; ówczesna Rzesza i Prusy opłacają pieniędzmi po- 
litykę strachu, którą my drożej opłacili. W skutku tego 
Poznańska Niemiecka Gazeta głosi, że nie było poznań- 
skich emigrantów, w skutku łudzkości (Humanitaet) rządu 
pruskiego po roku 1830, a więc humanitaet według tój 
gazety, widać zaeży na tem by kogo do fortecy wsadzić 
i część majątku mu skonfiskować , bo taka była procedu- 
ra z poznańczykami, którzy w 1830 byli w Królestwie. 

niegi zupełnie nas znów zasypały, o wiosnie wyjąw- 
szy w kalendarzu nic nie słychać. 


Przegląd Polityczny, 

Znów pozbawieni jesteśmy ostatnich wiadomości z Wie- 
dnia, tudzież z południa i wschodu; niedoszła nas bo- 
wiem poczta wiedeńska. f 

W północnych Niemczech zupełna cisza polityczna. 
Dzienniki zajęte przeważną kwestyą turecką, a nieregu- 


larne dochodzenie pociągów południowych dozwala im bu- 
jać po krainie domysłów i przypuszczań, 


„Kto idzie“! krzyknął donośnym głosem u pomostu sto- 
jący na koniu żołnierz. „Do broni l. zdaj odzew!* — Czu- 
wający w pokoju swoim. porucznik usłyszał te słowa i 


tentent wyjeżdżających szybko ze stajni ułanów.— Zbiega | 


na dół. Koń jego już stał gotowy. Był to oddział, który 
na jego miejsce przyszedł. Pościągano czaty, zastąpiono 
je nowemi; dwaj oficerowie pomówiwszy nieco na stro- 
nie, zapewne w przedmiocie służby, podali sobie ręce. 
„Do widzenia“ zawołał jeden z odjeżźdżających ułanów. 
„Chyba ną tamtym świecie, odpowiedział ktoś z pozo- 
stających, bo na tym, nikt kości naszych nie powynaj- 
duje!” ZY WA bez trąbienia; już niesłychać stąpania 
koni, już * oddział znikł w przestrzeni daleko ciągnącój 
się równiny. EO rag 
Nie wiem CO Się działo w q 
jutrz innych postrzaea ludzi, 
W dni kilka po przy*yciu Osińskiego do pułku, gery- 
t sile zbliżają się ku DRYSH „SOFY 
lasy w znacznćj Se E ą, 3980 obozowi. Za- 
trąbiono na koń. Dwie chorąg p u AMÓW stanęły w szyku 
bojowym, a na ich czele nieustraszony Kozjetulski, ho- 
hater Somo-Sierry, Leonidas hiszpańskich "Termopilów, 
Jazda nieprzyjacielska naciera pierwsza. Osiński sta? na 
lewóm skrzydle. Jeden z powstańców, obwinięty szero- 
kim płaszczem, zacisnąwszy sombrero na oczy, pochyl 
naprzód, z wyciągniętą ręką, a w pićj po Za Uszy konia 
wystający trzymając pistolet, leci ku niemu na przebój. 
Strzela; kula przeszywa ułańską czapkę powyżćj daszka 
i włosy narusza. Ułan stojący przy poruczniku, wsadza 
grot dzidy swojćj między żebra napastnika, i z konia go 
obala. Ciało jego, zapewne żyjące jeszcze , zmięszało Się 
między trupami tćj królkićj lecz krwawćj utarczki, a mały, 
bułany, z mleczną grzywą rumak, pędem błyskawicy p0- 
lecia? ku zamkowi Morena. Osiński w łat kilka późnićj 
poległ walecznie pod Smoleńskiem. H. 8. 
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omu Lopez;, gdy naza=. 


Podanie się do dymisyi pana Manteuffla, podsekretarza 
stanu w pruskićm ministerstwie spraw wewnętrznych, by- 
ło jak się zdaje powodem do wstrzymania rozporządze- 
nia, nadającego dyrektorowi policyi w Berlinie charakter 
i znaczenie ministra policyi , pod nazwą naczelnika cen- 
tralnćj władzy policyjaćj. Hierarchiczny porządek urzę- 
dniczy był tą nomiuacyą zagrożony, prezydenci bowiem 
prowincyonalni podlegli dziś ministrowi spraw wewnę- 
trznycn i policyą wyższą w prowincyach kierujący, prze= 
szliby naraz pod rozkazy prezydenia policyi w Berlinie 
w zakresie najwaźniejszych spraw. Okoliczność ta przeto 
niemałe wywołała w donie ministerstwa zatargi, a pół- 
urzędowe zawiadomienie o utworzeniu nowćj władzy, po- 
kazało się być może przedwczesne. 

Konferencye celne, bezprzerwanie odbywają posiedze- 
nia swoje. z? > 

Rząd księstwa Meiningen niepotwierdzi? uchwały sej- 
mowéj, przyznającćj żydom zupełne równouprawnienie 
cywilne i polityczne. — Sejm księstwa Waldeck zwołany 
na 4ty kwietnia. © 

Półurzędowa wiadomość wirtembergskiego Słaatsan- 
zeigera zaprzecza, aby obradowano w Bundestagu nad 
założeniem oszańcowanego obozu pod Rastatt. Bundestag 
zajmuje się obecnie sprawą Szwajcaryi i sprawą wychodź- 
ców; czy się Prusom udą przy téj sposobności załatwić 
swój interes względem Neufchatelu, to zależeć będzie od 
róli, jaką w sprawie Sszwajcarskićj przyjmie na siebie 
Francya. : 

Rząd wirtembergski zakazał stowarzyszeń burszowskich, 
na uniwersytecie w Tiibingen. 

— Artykuły urzędowych dzienników francuzkich o spra- 
wie wschodnićj, równie jak wiadomości drogą korespon- 
deńcyj nadchodzące, każą się domyślać, że w sferach 
rządowych w Paryżu przeważa przekonanie, iż ostatnie 
zajścia w Stambule niemeją takićj ważności jaką do nich 
zrazu przywiązywano, i żę pokoju świata niewysławią na 
szwank, Wszakże podają za rzecz pewną, że pułkownik 
Rose nie z własnego natchnienia powołał flotę admirała 
Dundasa, ale na wyraźne żądanie W. Wezyra. 

Mówiono w Paryżu, że flota angielska uda się z Mal- 
ty do Urlak, francuzka zaś miała 23go wypłynąć z Tu- 
lonu dy jeduego z portów greckich. * 

P. de Lacour odpłynie 28go na statku Narval wprost 
do Stambułu. Stalek Caradoc który przywiózł depesze 
od pułkownika Rose, Czeka w Marsylii na odpowiedź lon- 
dyńskiego gabinetu. 

Tyle dzisiaj wiadomości w sprawie wschodnićj, która 
najmocnićj świat polityczny zajmuje. Dodać jeszcze tyl- 


ko ausit „depesze, telegraficzne z korjemouth 22go mar- 
ca doónoszącą, że ą | ch o z 
trzymało Fozkaz bycih w pOgołowić 9 RoDiPOKC o; 


— Dzienniki Berneńskie donoszą, że Rada federalna 0- 
debrała juź ze strony Austryi odpowiedź na swoje re- 
klamacye, w przedmiocie blokady Tessynu i wydalenie 
Tessyńczyków z Lombardyi, Wszakże w odpowiedzi tój 
Austrya obstaje przy wszystkich swoich źądaniach, mia- 
nowicie co do wydalenia z Szwajcaryi politycznych wy- 
chodźców, i przyjęcia napowrót do Tessynu wydalonych 
ztamtąd Kapucynów, austryjackich poddanych; z swój stro- 
ny ałoli Austrya nieobowiązuje się wcale w zamian za te 
koncessye, znieść blokady Tessynu, ani cofać środków 
przeciw Tessyńczykom zarządzonych, | 

W takim stanie rzeczy, rada federalna odbyła w dniu 
18 b. m. dwa posiedzenia, w Skutku których rozesłano 
we wszystkich kierunkach rozkazy przyśpieszenia środ- 


List z Wiednia 19 marca. 
„r 


Od niejakiego czasu dwaj bracia Wieniawscy robią tu 
taką furorę, jakićj nie zrobił żaden z artystów w ciągu 
roku; a to nie fraszka, albowiem nieznam miasta bardziój 
atrudniającego powodzenie artysty jak Wiedeń, gdzie 
więcój znajdziesz znawców, i muzyków niż w Paryżu, a 
cóż dopiero w Londynie! Rzeczywiście każdy artysta o= 
stalnie pomazanie, na wielkiego W Swoim rodzaju czło- 
wieka, powinienby w Wiedniu przyjmować. Wieniawscy 
mniéj więcój poszli tą dfogą; kiedy kia dali słyszeć w tylu 
stolicach a wszędzie z niemałemi ma psem, „po najpię- 
kniejszy i najdroższy wieniec Aa do Wiednia, po- 
przedzeni sławą jenialnych dzieci: - poki dzisiaj pa- 
nuje wielka nieufność do dzieci Tr nych, które zwykle 
dużo obiecują, a dotrzymują tak mato, jednakże nieufność 
ta zamieniła się w nieudany 6"tUZyazm, skoro nasi mło- 
dzi artyści dali się słyszeć publicznie. Już „dawali trzy 
koncerty, a z każdym wzrastało uwielbienie dia nich, 
Starszy Henryk gra na skrzypcach nietylko z głęboką zna- 


ony | jomością sztuki, ale z tak namiętnym ogniem, że potrafi 


owładnąć duszami słuchaczy. „sqz obywa pełne, okrą- 
głe, a każdy pociąg smyczka i lekki i pewny, Kompo- 
życye jego również są ogniste 1 Oryginalne. Kto słyszał 
Jak w pierwszym koncercie gra? SWAje Adagio ćlóyiaque, 
Polonaise dj Bravura, Souvenir de Moscou, tèn przy 
zna im oryginalną świeżość, a NAdeWszystko przed wy- 
soką zdolnością młodzieńca uchyli czoło. Młodszy Józef 
jeko pianista zapowiada również niepospolitego artystę 
egzekwował niektóre utwory Talberga, Mendelsona, Gott- 
szalka. Zdaje się, że dotąd więcój ma pociągu do mu- 
zyki salonowój, Na drugim koncercie który liczną Spro- 


ków militarnych, już poprzednio, jak się zdaje, sekretnić 
wydanych. Zwołanie Zgromadzenia federalnego jest nie- 
wątpliwe. 

— Depesza telegraficzna z Madrytu 19 marca donosi, 
że przy ukonstytuowaniu się Izby, p. Martinez de la Ro- 
sa powtórnie wybrany został prezesem. Przy wyborze 
wiceprezesów stronnictwo ministeryalne pozostało w mniej- 
szości. 

Zdaje się, że gabinet zaniechał nakoniec śmiesznego 
poselstwa marszałka Narwaeza do Wiednia. Czyłano bo- 
wiem w Senacie madryckim list marszałka, w którym ten- 
że donosi, że korzystając z pozwolenia królowćj, wy- 
brania sobie miejsca rezydencyi, udaje się na dłuższy po- 
byt do Paryża (gdzie już rzeczywiście przybył w nie- 
dzielę). : 

e aeee A aa A 

Wiedeń 22 marca. Ogromne śniegi spadłe tu i w o- 
kolicy przerwały nietylko zwykły ruch kolei i poczt, 
ale wewnętrzną nawet komynikacyę utrudniły. One- 

daj pociąg pragski spóźnił się o 4 godziny, z Oder- 

erga wcale nie nadszedł, à pociąg prowadzący stąd 
do Ołomuńca dwa bataliony przeznaczone do prze- 
kwaterowania, mimo dwóch lokomotyw uwiązł w śnie- 
gu i żołnierzy musiańó rozstasować w okolicach Hu 
linu; peciągi z Lublany, wstrzymały się w Gradcu i 
nieja peszteńsko-wiedeński w Weinern; na 
wiedeńsko-gloggnickićj kolei, tudzież między Wie- 
dniem a Bruck i Wiener-Neustadt a Oedenburgiem nie- 
było żadnćj jazdy, dopiero dziś dyrekcya głognicka 
ogłosiła, iż śniegi odwalono i ruch przywrócony. 
Wicher przytem mocay pozasypyast drogi i ulice, a 
dowóz targowych prodaktów z okolicy i przedmieść 
znacznie się spóźnił. Snieg leży pa ulicach na 3 lub 
4 stopy wysoko, a ma otwartych placach wiatr nā- 
gua? go jeszcze wyżćj; koszta uprzątnienia śniega 
w tak. wielkiem mieście są niemałe, 

— Z pomiędzy niezliczonych deputacyj przybyłych 
do Wiednia celem objawienia współczucia mieszkań - 
ców z różnych stron monarchii z okazyi zamachu na 
bycie NPana, deputacya ziem włoskich, która w d. 
19b.m. przyjmowaną była przez dsstojnego ojca 
J. C. Mości, zasługuje na wzmiankę. 

Na czele jéj byli arcybiskup Medyolański hr. Ro- 
milli i biskupi z Pawii i Como, Prócz tego deputącyę 
tę składało 29 najanskomiiszych obywateli ośmiu 
lombardzkich prowiacyj, a hr. Taverna z Medyolanu 
był móweą, duchowieństwo bowiem przyjmowanć 
jaż była w upłyniony czwartek w osobie wzmianko= 
wsnych śą BIaKADÓ „Hr. Ravera agraniczył się 

i wojćj na prośbie aby g a - 
jalaości msg? być UFOGn EANA Pide Er a 
wiał n'jwyśszą wdzięczność za dobrodziejstwa ja- 
kiemi włoskie ziemie pod panowaniem domu cesare 
skiego od wielu lat się cieszą, Na złożony adres od- 
powiedział arcyks, Franciszek Karol: 

Cieszy mię, że widzę tu również reprezentantów 
prow 'ncyj lombardzkich, którzy swoje uczucia przy- 
wiązania i lojalności u stóp tronu składają. Ten akt 
hołdu będzie słażyć J. €. Mości za rękojmię, iż mie- 
szkańcy Lombardyi uznając dobrodziejstwa, które im 
sę od wieków doatają w udziale rz meadd domu 
austryackiego, jak niemniej i teraz od ojcowskićj o- 
pieki NPana, m:ją również stały zamiar uznania fa- 
skawości i ługodności swojego Momarchy i okażą się 
wiernymi: lojatnymi poddanymi. Najlepszym dowo- 


wadził im publiczność, a entuzyazm dla nich woi 
Henryk: wykonał, Paganiniego ebat di tanti 28 > 
następnie z własnych dzieł: Pieśń bez wyrazów, Ronkut, 
Souvenir de Moscou, a zakończył prześlicznym Mazurem, 
Józef grał Polonez ina i jakieś dwa sałonowe ka- 
wałki własnego utworu. Trzeci koncert w sali Tow. mu- 
zykalnego był prawdziwym tryumfem młodych artystów. 
Wywołano ich po kilkanaście razy, i proszono wielokro- 
tnie o powtórzenie granych kawałków. 

Ponieważ jeszcze ich niesłyszeliście ani w Krakowie 
ani w Galicyi, dokąd mają niebawem przybyć, niebędzie 
wam obojętną wiadomość dotycząca ich osób. Henryk i 
Józef W eniawscy są rodem z Lubelskiego. Henryk ma- 
jąc lat ośm oddany był do konserwatoryum w Paryżu. 
Gdy doszedł lat fttu, otrzymał pierwszą nagrodę za grę 
swoją na skrzypcach. Późnićj Józef także dostał się do 
konserwatoryum, i tam pod przewództwem Chopina, Wolf- 
fa i Zimmermana nadzwyczajne zrobił postępy. Od roku 
1850 dali się słyszyć w 194 koncertach w Warszawie, 
Kijowie, Petersburgu, Wilnie, Rydze, Mitawie, Rewłu, 
Helsingfors, Moskwie, Tuli, Orelu, Kursku, Penzie, Wo- 
roneżu, Tambowie, Saratowie, Symbirsku, Odessie itd, 
Mieli oni zaszczyt grać na dworze rossyjskim w obec Ce- 
sarza; powodzenie mieli tam wielkie. Monarcha obsypał 
ich hojnemi podarunkami. Przyznam się, że aczkolwiek 
niejestem zwolennikiem wielu naszych muzycznych pere- 
grynantów, co to jeżdżą od miasta do miasta rozdzierać 
uszy nieszczęśliwych podziwiaczy rodzinnego talentu, jednak 
co do Wieniawskich robię ten wyjątek: gra ich bowiem 
ma coś w sobie twkiego, że zńawoę+nicznawcę misi o- 
czarować, jak oczarowała wiedeńczyków którzy się nie- 
zmiernie w nich pokochali; le osądzicie ich sami, gdy 
stary Kraków nawiedzą.. 
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dem będzie jawne i czynne współdziałanie celem u- į 


stalenia owego prawnego i trwałego porządku, któ- 
ry tak dobrze leży w interesie samego kraju, jak jest 
pożądanym najgoręcćj przez nąszego wspaniał go 
Monarchę. Przekonsny 0 szczerości zapewnień zł- 


jęciu.* 
"TE W. rozmawiał potem uprzejmie z wiełoma 
członkami deputacyi, a przy pożegnaniu arcybiskup 
ośmielił się wspomnieć o łasce i przebaczeniu, co 
arcyksiąże e wzruszeniem przyjął. Wiadomość o 
akcie amaestyi wmięszanych w spisek mantusński 
tego samego jeszcze dnia tj. w sobotę doszła tele- 
bik do Mautui, a wieczór miasto rzęsisto oświe- 
tlono. Z tego samego powodu oświetlono również 
Medyolan. 

— Ciało fam. Haynana przybyło de Gradcu i z wiele 
ką paradą pochowane było w obecności arcyksięcia 
Jana i wszystkich władz cywilnych i wojskowych. 
Ogromny majątek jego spada na córkę jedynaczkę 
niezamężną jeszcze. Adjutant zmarłego miał podobno 
otrzymać zapis 6000 złr. i 300 złr. dożywocia. 

— Fmp. hr. Nobili dowódzca korpusu w państwie 
papieskiem, otrzymał godność tajnego radcy. 

— Z początkiem wiosny rozpocznie się trygonome- 
tryczny rozmiar Węgier celem zaprowadzenia dokła- 
dnych ksiąg hipotecznych. 

— Akademia węgierska wybrała w miejsce ośmiu 
zmarłych w ostatnich latach dyrygujących członków: 
Arcyb. kardynała Scitowskiego, arcyb. Bartakowi- 
cza, ks. Pawła Esterhazego, hr. Stefana Karolyi, 
hr. Jana Cziraky, hr. Emila Dessewffy, bar, Pawła 
Sennyei i Augusta Kubinyi. 

— Pressa wiedchska donosi, iż obecnie ma 16,000 
prenumeratorów, gdy tymczasem Fyremdenblatt ma 
ich tylko 10,000, Gas. wiedeńska 6000, Ost Deut. 
Post 4000, Lloyd 3500, Wanderer 3000. 

— Pragski sąd wojenny skazał m'ędzy innemi za 
zbrodnicze dtmonstracye kossutewskie, techników Wa- 
cława Slawiczka, Franciszka Pietaka i Wojciecha 
Tomca, pierwszego na 60 rózg, dwóch na 30 rózg, 
a za obrazę majestatu w drugim stopniu, ucznia kra- 
wieckicgo Józefa Zielenkę na 50 rózg. ` 

— Wd. 16 b.m. stracono w Medyolanie na szu- 
bienicy trzy oscby, które miały udział w morder- 
stwach w d. 6 lutego. 


Francya. 


Paryż 20 marca. Równie Constitutionnel, jak i 
Pays zajmują się dzisiaj kwestyą wschodnią w arty- 
kułzch, które uważane być mogą za półurzędowe, a 
tóm samém zasługują na uwzgę. Oto artykuł Con- 
stitutionnela: 

Wiadomości ze wschodu rzuciły popłoch na świat 
finansowy i mocno poruszyły świat polityczny. Urzę- 
dowe doniesienie o wypłynięciu floty francuzkićj 
z Tulonu do archipelagu, nie może jak powiększyć 
zajęcie, wiadomościami temi wywołane. Jakoż wyr 
płynięcie floty naszćj uważane być może za pałę ae 
dzenie pogłoski o wyruszeniu floty angielskiej w tę 
samą stronę. I rzeczywiście prawdopodobną jest rze- 
czą, że te dwa przedsiewzięcia ułożone były 
w wspólnym celu i w jednćj myśli, i że jedno jest 
następstwem drugiego. ; i 

„Zresztą chociaż nie mamy jeszcze pewnych wiz- 
domości o wypłynięciu floty angielskićj, to wszakże 
dzienniki angielskie przynoszą nam urzędowe potwier- 
dzenie wezwania przesłanego ze strony pułkownika 
Rose do admirała Dnndasa, a lord Russell interpelo- 
wany w tym iocie ANA wrda Stanley oświad- 
czył, że go doszła o tem telegraficzna depesza z Mar- 
sylii Doda? wprawdzie, że brzpośrednich depesz 
od pułkownika Rose tab admirała Dundasa dotąd nie 
odebrał, alé wiadomo; że depesze te przywiózł do Mar- 
sylii 47go perostatek „Caradoc“ i w tej chwili mu- 
szą już być w ręku angielskiego ministra. 

„Nie można zatem wątpić o wypłynieniu floty an- 
gielskićj do Archipelagu, glzie się takowa zapewne 
porozumie z flata francuzką. Móżna się nawet oba- 
wiać, Że już i flota rosyjska zawiaęła do Bosforu. 
Ale, cóżkolwiek może być prawdziwego w tych ru- 
chach sił morskich, nie należy może w postawie nie-. 
co teatraloćj nadzwyczajnego posła Cesarza Wszech. 


Rosyi upatrywać co innego, jak chęć wywarcia pe- 
wnego wr nia na schizmatyekićj ludności Carogro- 
du, okazująć jćj zewnętrznemi oznakami potęgę mo- | 


0 zastraszyć. 
przyjęcia Ace 
owa 

= korespondeneye małteński e) (o któróm 
dować tego ostatniego do Spr 
rosyjskićj, jeś 
wysadzenia na | d h 
e ns 0 ros + „E 
macy} kada téjaity ga 
o tym środku, o woki 
pułkownika Rose, k graz 
gielską powołać do Archipelagu: 


„swojćj rozkaz udania się do 
| sposób. wytłómaczyć możną, wprawdzie. tylka hype- 


naszego, w interesie godności Francyi, wydać flocie 


wód greckich. W tea 


 tetycznie, te rozmaite ruchy, świadczące dostatecznie 
jakićj wagi nabrała niespodzianie sprawa wschodnia, 


i Anglii jedynie środki Przezorności, przedsiewzięte 
w padek nieprzewidzianych dirk Rosya 
chciała sobie;zrobić satysfakeya, pokazując Sułtanowi, 
Anglia musiały natural- 
, OBY, Że nie pozostawią Tarcyi 
na łasce ambitnego i Przemożnego sąsiada, gdyby 
ten chciał ją uciskać lub najężgżać, Tak więc spór 
pozostanie B3 spokojnym gruncie układów i nie ma 
istotnego powoda do mniemania, aby dalsze wypadki 
na inne wani arię go ta per 

>h wie o nie pewnego o przy- 
byciu Ojea Sgo do Erancyj, krążą już iaj ó 4 s 
remoniału przyjęcia Jego Swiątubliwości, I tak mó- 
wią, że wszyscy peih ardynałowie francuzcy przy- 
będą po Papieża wietnią do Civita-Vecchia, na 
wspaniałym okręcie „Napoleona rządzonym ku temu 
z wielkim kosztem, i że QOjejęę Śty przybędzie wraz 
z niemi do Tulonu, gdzie go przyjmować będzie trzech 
ministrów, W drodze do aryża, Jego świątobli- 
woścć ma sięzatrzymać jeden dzień w Avignionie i 3 
dni w Lyonie, a po aka aym pobycie w stolicy ma 
nieco wypocząć w zamku Compiègne, 

— Przedstawiony onegdaj Ciążu rawodawczęmu 
budżet na rok 1854 wykazuję zwyżkę 45'/ miljo- 
nów, w dochodach stałych nad stałe rozchody, pier- 
wsze bowiem wynoszą 1,475 milionów, drugie zaś 
tylko 1,429',, Gdy ateli nadzwyczajne rozchody 
(89% mil. ) przewy. SZaJĄ 0 44 mil. nadzwyczajne 
przychody, przeto ogólną Zwyżką dochodu nad roz- 
chód wynosi tylko półtora milicna. Gódnem uwagi 
jest, że z ogółnego budżetu dochodów, wynoszącego 
1520, milionów, istotny dochód na korzyść pań- 
stwa wynosi 1,052", mil., zaś 468 mil. pochłaniają 
koszta poborowe itp. Podobnież w budżecie rozcho- 
du, rzeczywisty wydatek państwa wynosi tylko 
1,051 mil. 

— Hrabina Montijo matka Cesarzowej wyjechała 
wczoraj wieczór do Madrytu. 

— Dzisiaj, Cesarz ognyz pd ga — skad dą 
rzegląd pułków mająeyc uscić Paryż, Ces: rgo- 
Da Da się |data! zkłowieka a PADA aS. 
gn ry > budowniczy rządowy pan Visconti 
otrzymał rozkaz poczynienia wszelkich potrzebnych 
przygotowań w kościele lawalidów, by inauguracya 
pomnika Cesarza Napoleona p (którego zwłoki jak 
wiadomo w kościele tym spoczyweją) odbyć się mo- 
gła w dniu 5 maja. 


Rossy4- 


Gaz. Powszechna pisze: Konsekwentnym usiło- 
waniom administracyi kaukazkićj powiodło się wresz- 
cie otwarcie nowćj drogi ważnej dla handlu i oświa- 
ty. W grudniu r. z. na gwałtownej i nieżeglownćj 
dotąd rzece Kura zaprowadi oo „żeglugę parową 
w długości 80 mil jeogr, od będę uszcgu do ujścia 
jéj w morze Kaspijskie. Rząd R mógł z Astra- 
hanu przesyłać aa tamię stronę a àukazu żywność i 
zapasy wojęnne , -które dotąd Pr Wožond przez góry 
z wielkiem kosztem i trudam. baadlu i przemy- 
słu Rossyi otwiera się tam rtd targ meprzystępzy 
dotąd dla braku komunikący! +a WO). Wspaniałe pro- 
wincye zakaukazkie zbliżyły sę tym sposobem ku 
Wołdze, głównćj arteryi WewnĘ chor5? handlu pań- 
stwa, które tym sposobem prZY! dzi w posiadanie 
kosztownych płodów południa I może je na swoich 
targach sprzedawać. Od 2000 rk a może od eza- 
sów Heredota przerwana była E*ówną droga między 
Europą i Azyą wzdłuż Biopu | Nury, a teraz przy- 
wrócona do połowy, a przys%*YM pokoleniem może 
się uda przywrócić ją całkowicie. 


Czarnogora- 


Kor. Austr. donosi z Kotaru Alge p, m. że jen. 
adj. J. C. Mci bar. Kellner-KOmsteiq ną paroweu 
wojennym „Custozzuć odpłyPł | o Zadcy, Ð. 10 b. 
m. przybył tam książę Da Z Piotrem i Jerzym 
Pietrow iczami i kilku naczela'5ami C€zaąrnogórskiemi, 


|dla złożenia podzięk swoich )_00_ całego kraju za 


łaskawą pomoc Jmci Cesarzż: *' Jewodą Grahowski 
Jakób Wujatycz umarł d. 4g? to, py >, Kłobuku, a 
głucha wieść krąży że go U. D. 13 książę Da- 
niel opuścił Kotar w towarzyst%ie prułk, Stratymi- 
rowicza, c, k. kapitanów br Nugent i Nagy i ces. 
rossyjskich komissarzy Kowslewskiego i Bergera. Po- 
słannictwo ich misł; na celu 5 

zażaleń Omera Paszy przeciw mieszkańcom Piperi, 


którzy w odwrocie będące wo; 

pastowali. Wr eszcie: Omer = ponad, e 
siły i stoi z niemi wciąż jeszcze w Spuza, Podgo= 
rycy i Antivari, a w Skadarze gdzie mi być przy- 
szła jego kwaterą stoi tylkó szwadron jazdy. Omer 
wydał do Turków odezwę, aby pośpieszyji z pre- 
tensyami swojemi o wynagrodzenie z powodu napa- 
ści czarnogórskich. 


Turcya. 


Memorandum Porty tyćzące się jazdy na Bosforze 
obcych statków odrzucone zostało jak wiądomo przez 
rząd angielski, Rosya, której flaga reprezentowaną 
jest tylko przez jeden statek , trzyma się w téj spra- 
wie biernie; poseł francuski poddał się temu rozpo- 
rządzeniu i dla tego francuscy przedsiębiorcy przyjęli 
zaraz flagę turecką sprzedawszy prawdziwie czy po- 
zornie swój parowiec. Ale kompania aogielska połą- 
czyła się z przedsiebiorcą rosyjskim i postanowiła 
exploatować jak najsilnićj przedsiębiorstwo żeglugi 
od Dardanellów do ujścia Bosforu i już trzy ogromne 
okręta z węglami wyładowują obecnie w magazynach 
angielskich. 


Ameryka. 


Czytamy w Austryi ze względu na budowę drogi 
w Tehuantepec, o którą rząd mexikański zawarł kon- 
trakt z panem Sloo. Droga rozpocznie się od punktu, 
w którym ustaje żegluga na rzece Coatascoalcoza. 
Naprzód pójdzie droga g dylów ku morzu spokojne- 
mu, która wciągu trzech lat ma być wykonaną, a 
następnie w saa stanąć mą kaléj żelazna. Porty 
po obu stronach migo zy-morza oddane zostają przed- 
siębiorcy i na jego koszt urządzone. Potrzebną zie- 
mię pod budowę drogi dostarcza rząd mexikański, a 
prywatna własność podpadnie wywłaszczeniu. Drze= 
wo budowlane i inne rekwizyta dostarczane będą 
z publicznych lasów lub od właścicieli plan'acyi za- 
kupywane za cenę oznaczoną. Ceny jazdy i przesył- 
ki towarów naznacza rząd, a przez qzas trwania 
przywileju dochody pobiera przedsiębiorca. Poczta 
mexikańska, tudzież wszystkie przesyłki rządowe,woj- 
ska, amunicya itp. mają być beg kosztów przewożo- 
ne. Wzdłuż drogi i u portów nie mogą być zakłada- 
ne fostyfikacye, a nawet bez pozwolenia żadne 
obce wojska przesyłane być nie mogą. Przejazd do- 
zwolony wszystkim bez wyjątku narodom, płody 
wszakże krajów, które niezawarły z Mexikiem tra- 
ktatu handlowego, opłacać będą 20%, wyżćj. Żeglu= 
ga prowadzoną będzie pod flag mexikaństą. 


Krenika miejscowa | zagraniczna, 
W Malnowie (w Przemyskiów) umarł dnia 3 b. m. ze stra- 
hu chłop jeden, niejaki Mikołaj Węgrzyn właściwie Bąbiuch. Po- 
fejrzany o kradzieże, uciekał bez pamięci przed żandarmeryą po- 
lami; na wystrzał za nim w powietrze, ażeby stanął , padł na zie- 
mię. Przy obdukcyi pokazało się, że apopleksyą tknięty. (G.L.) 

— Słynny Koh-y-noor, przemieniony jest za 2000 fnt. szt. 
w prawdziwą górę światła. Okolony bowiem został wieńcem z bry- 
lantów, i stanowić będzie najkosztowniejszy klejnot w przepysznym 
dyademie, przeznaczonym dla królowój Wiktoryi. 

— Ostatnie ośm nominacyj kardynałów uzupełniły, co się rzadko 
zdarza, liczbę 70, przeznaczoną przez konstytucye papieskie. Li- 
czbą ta kardynałów dzieli się na trzy klassy: 6 kardynałów=biskn- 
pów, 50 kardynałów-księży i 14 kardynałów-dyakonów. Sześciu 
z pomiędzy dzisiejszych kardynałów liczą przeszło po 80 lat, naj- 
młodszym jest kardynał d'Andrea liczący łat 64. Z pomiędzy kar: 
dynałów, 54 jest z Włoch lub wysp okolicznych, a tylko 16 cu- 
dzoziemców, tj.: $2 Rzymian lub za Rzymiap uznanych, 7 Pje- 
montczyków, 7 Neapolitańczyków, 2 Korsykaninów, 4 Lombardów, 
2 Toskańczyków, 6 Francuzów, 3 z Austryi, z których 2 Nieme 
ców, jeden Słowak węgierski, 2 Hiszpanów, 2 Portugalczyków, 
1 Belgijczyk, 1 Anglik, 1 Niemiec z Prus. 

— D. 24 lutego porządkowano w pałacu Aranjuez szaty i przy- 
bory koronne i między innemi nakazano kilku służącym prze- 
nieść skrzynię dębową, w którój złożony był namiot aksamitny 
zielony gęsto złotem dziany, który pochodził z czasów Karola 
HL i okrywał zwykle łódź królewską w czasie przejażdżek uro- 
czystych po Tagu. Niezwykła wszakże lekkość skrzyni zdzi- 
wiłą niosących, dano znać o tém intendentówi, który przybyw- 
szy z kluczami, znąlazł skrzynię pustą. Natychmiąst areszto- 
wano całą służbę szatnią. Namiot ten wartał 8 mil. realów. 

— Brentano, deputowany niegdyś zgromadzenia narodowog” 
niemieckiego i dyktator w czasie rewolucyi w Badenie; Eh 
w własnóm farmie w państwie Michigan w Stanach Zjedn | 
nych. Jednym z powodów śmierci jego była żęsknot* rari 

— Flocon niegdy członek rządu amio zastawić 
cnzkićj, popadł w takie ubóstwo, że musiał w 0" ok. 
ostatni coś wartający przedmiot, to jest wiezy, zeg: procegsu 

— Dr. Becker, znany a swojego KOWASZ wku przy ujściu 
w Kolonii, usiłował wydostać się niedz. karę. Wraz z nim 
Wisły, zwanego Weichsclmande, gdzie o" pyryngii na 28 łat, 
przesiadują tamże Dr. Stacze 28 niemiecko-katolickićj gminy. 
i znany powszechnie Dowiat. koo trzej Ozerkiesi , którzy tu się. 
skazany na 8 lat, a między kc N Oi jen jskieg pięt 
dzą, czekając na počinio = daig 24go do d Ta m 

mi do wa od da: o do dn È 

Przyjetwiaer, Ac Steiner, Antoni Byskediki || rc 
zz Horschett. Jóref Borogii, ze Lwowa. Jan 
a Tarnowa. 


Leopold Zaręba, Leopold Oberhoffer, 
lor, s Wiednia, 


4 


.. 


Wyjechali: Jan Wrześniewski, Julian Allard, Konstanty Ro- 
setti, Mikołaj Alkera, do Lwowa. Fryderyk Karol Mahlmau, do 
Wiednia. Karol Fulczyński, do Prus. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 24 marca. Metaliki 5-rroc 
915,.— ftetaliki 4%, proc. 85',, —. Metaliki 4-preo. 76, — 
3-proc. 4 1860 ra 57'/. B=proc. 048: „Proc. 19, 
z ciągn. % 1830 r. 250, 3027. — Augabnrg 109 ls» — Londyn 
10 kr. 49'/,., — Paryż 130, — Akcye Bankowo 1425,— Akcye 
kolei żel. półn. Ferdyu. 2345,— Pożyczka s r. 16b1 lit. A 977, 
B. 116',. -—-- Ost-Donaa Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 25go marca. Banknoty austryac. żądają 95, 
płacą 95,— Praski kurant ż. 1027, pł. 102',,— Ruble srebrem 
nowe ż. 100'/, pł.100.— Cwanoygiery nowe ż. f04!/, pł. 104,— 
Cwancygiery stare ż. 103%, pł. 103.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
31 6. — Dakaty anstryackie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
20frankowe ż. 33 6, pt 33 —.— Listy Zastawne polskie żądają 
1013, pł. 1014, — Listy Zastawne galio. ż. 92 pł. 9%,. 

Kurs iwowski z dnie Zigo marca. Dukat holond. 5 «gr. 5 kr. 
Dukat ces. 5 zër. 10 Kr. — Półimperyał ros. 8 słr. 58 kr. — 
Rubel ros. Usir. 44'/, kr.— Talar praski 1 sër. 56kr. — Polsk 
kurant- i piociosłotówaa Í zdr. 18 hr.— Kurs- listów nast. w gal 
stan, Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
złr. 20 kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — zr. — kr. — Dá- 
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano str. — kr. —, 

Kurs wiedeński s dnia 24g0 marca. — Możalir/ 94',,— Nowa 
pożyczka. 85!,.— Akcye Banko wied. 1418. — Aksyo kolei šol. 
sal. 237!,.— Agio cd złota 14'/,, od srebrs 93,. 

Kurs wrocławski z dnia 24 marca, Banknoty mastryaok. !3, È. 
Banknoty polekie 98',, ż. -- Listy zastawso polskie dawne i 
nowo 98'; Listy zastawno poznań. 4%, 165 di, dto 

34, 98, ż. — Kolej Krak.-górno-szląe. 923, d 


N. 723. C. K. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 o. k. Trybunał po wy- 
słuchaniu wniosku urzędu publicznego, wzywa wszystkich do spad- 
ku po śp. Adamie Bojanowiczu prawo mieć mogących, z summ 
500 dukatów holenderskich, 4000 złotych reńskich w cwancyge- 
rach, 200) złotych polskich w rublach rosyjskich i 25,000 złotych 
polskich monetą srebrną na dobrach Bobrek w poz. 18, 21 i 31 
wyk. hyp. zabezpieczonych, składającego się; aby z takowemi 
w zakresie miesięcy trzech. do ©. k. Trybunału zgłosili się. w prze- 
ciwnym bowiem razie, spadek powyższy, zgłaszejącemu się Wła- 
dysławowi Klassen, jako zapis ogólny testamentewy posiadającemu, 
przyznany zostanie. — Kraków dnia 23 lutego 1853 r. i 

Prezes MAJER. 
Za Sek. W. Płonczyński. 


Nakładem Juliusza WILDTA w Krakowie | 


wyszfa i jest do nabycia wo wsnystk z” 


ŚLIWA POLKA 


pour le Piano par Stanislas Jastrzębski. Dediće à son Altesee 
Madame la Princesse Marie Sułkowske. — Cena 15 kr. 

Wielki odgłos jaki ta Polka tu i w innych miejscach znalazła, 
jest zaiste najlepszym dowodem łaskawego przyjęcia jako odpo- 
wiadająca smakowi muzykalnćj publiczności — a ztąd i powód naj- 
lepszego jéj polecenia wypływa. (271) 


|od 12” 


CZAS. 


ziękując Szanownój Publiczności za udzielone mi za- 
ufanie podozas Smio-letnićj praktyki mojćj we Lwo- 
wie, donoszę zarazem, że w pracowni mojój w Wie- 
dnu ne „Kohimarktć N, 258, wyrabiam w nowym sposobie 


wędzidła ze złota i guttaperchi, 


tudciek trwale osadzone Zęby €50pOoWE Gy = 


Całkowite wędzidła nie sprawiają najmniejszego bólu ani przy 
osadzaniu ich; ADI W ozasie žacia, choćby najłykowatszych potraw, 
z powodu giętkiego ich pokładu i przylegają Szczelnie do dziąseł, 
przez oo unika Się tyle niemiłego obracania się wędzidła. 

Zęby czopowe Osadzają sje trwale bez obwi s takowych ba- 
wełną lub kitem, Przez co umika się tsk częstego wypadania 
arva Jub ich połykania, jakotéż ia cuchmięcia ust 
s bawełoy powstającego, Adolf Sachs, PERĘ 
(256-1-3) Dr. med. i chir. dentysta » Wiednia, 


wieś Kamionka wiel- 


ka, milę od SĄ0E4 położona, z budynkami murowanemi w zupełnie 
dobrym stanie, z młynem, tartakiem, zaszanowanym lasem, jest 
z wolnój ręki do sprzedania, lub za dopłatą 20 do 30,000. złr. 
mk. na większe dobra do zamiany. SJEg” Bliższą wiadomość udzieli 


Adam Dr. Morawski w Tarnowie. (268-1-3) 


na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną 


ANATHERIN-WODE 


do plukania u 
J. ©. POPP, 


praktykującego Dentysty w Wiedniu przy ulicy Goldschmidsgasge 
N. 604 w domu atna p. Peter zamioszkałe60 » ordynującego 
lekarstwa codziennie w swóm pomieszkaniu od Stój godziny z rana 
do 5téj wieczór we wszystkich chorobach ust, niemnićj odbywają- 
cego operacye i stósującego wszelkie sposoby sztucznego wpra- 
wiania zębów i wędzideł, 
(Cena 1 zir. 20 kr. m. k.) 

Przez używanie Anatherin-Wody do płukania ust, pozbyłem się 
obfitego płynienia krwi z dziąseł i oschłości tychże, w skutek 
czego, moje ciągle chwiejące się zęby, na nowo umocnione zostały, 
smak czyściejszy w ustach i rozrsedzenie ciągnąoćj się śliny na- 
atąpiło. Rówoie i żona moja cierpiąc przeć długi czas reumatyczny 
bół zębów, przez używanie tójże wody do płukania ust najlepszy 
skutek odniosła. RO Leopold Lechner, mp. 

Obywatel i akad. sztukmist: 5, 

SMG" Można dostać tój wody w składzie jako to: Zz 
u PP. Kar. Herrmann w Krakowie. — Igu. Brosig w Wadowicach. 
Gust. Nahowskiego w Bochni. — Edw. Praschill w Rzeszowie. 


Między Krakowem a Bochnią, niedaleko od mającćój budować się 
kolei żelaznćj , jest 


6000 sztuk dębów 


1 do 40” „cali średnicy hurtem lub częsciowo sa pomierne 
ceny do sprzedania. Biiższa wiadomość w Ficdakcyi Czasu. 


Zwischen Krakau uod Bochnia nahe der) Richtung der Eisenbahn, 
sind Circa 


6000 Stück Eichenstämme 


von 12” bis 40” Zoll Durchmesser, zu mässigen Preisen im Ganzen 
oder im Detail zu Verkaufen, — Das Nähere in der Redaktion 


des Czas (263-1-3) 


- Eine Wappenzgaflerie für Damen 


erscheint seit März l. J. auf den Musterbógen der plris“y und wird ununterbrochen fortgesetzt. Es war ein allgemeiner Wunsch, 


„Familien- Wappen“. derart treu gezeichnet zu erhalten, d 


Seide, Wolle, Tush, Stramin eto., mit Perlen, Chenille eto. erleichtert werde. 
herbeigesehnte Lieblingsidee zu verwirklichen; wir fihlen uns dadurch hochgeehrt, 


ass die Ausführung durch Häkelarbeit, „Hochstickerei u. s. w. in S-mmt, 


Auf „Iris“ nun fiel einstimmig die Wahl, diese lisgst 
werden dieses Vertrauen zu rechtfertigen wissen, 


und ersuchen höflich um geneigte Unterstützung darch gefalliges Einsenden richig gezeichnetter Wappen nebst etwaig näheren Anga- 
ben. Die Aufaahme erfolgt durchaus kostenfrei uad zwar in jener Reihenfolge, in der Wir zum Besitz der Zeichnungen 


gelangen. 
Es freut uns wahrhaft, i l 
der so bevorzugten „Iris“ einen bleibend hohen Werth verleiht. 


Zugleich laden wir bei Herannahen des HH. Quartals „April, 
solche noch nicht geordnet sein sollte. Die Reichhaltigkeit der 
p RZ R 
Bogen Text, 
Feuilleton, Kunstschule, Anzeiger. 


Misteria EB E 
usterbogen : 
oppelte, nebst Pa- 39 m IE 

tronen, fünfter Jahrgang: 


jst nebst derem 'Werthe, 
deren Varnir zu wiederholen. 


ER Nr. 1. Vollständige Ausgabe Jede 
Nia 2. Vermehrte Costüm-Ausgabe 


jedes: Quartal 


„i Vermehrie gowöhnl, Ausgabe 
Jene verehrten Damen; gowöhn g 


welche vom April an dem Abonnement neu 


Wappen- Galerie - 


j : b x ; 
vollständig (vom Beginne on) zu besitzen Wünschen, wolien in diesem Falle das H. Quartal zuglei 


Aft: äge zum Besorgen der „Damenzeitunę tris“ übernimmt jede 


wöchentlich durch h 
Administration der 


Za gefalligen Aufträgen auf die unstreitig be 


Damen-Zeitung 


nach und nach durch diese Sammlung einen vollständigen Eirentempel aufbauen zu können, dessen Glanz 


Mai, Juni) zur gefälligen Erneuerung der Pränumeration ein, wenn 


w <= 
, color. Pariser 

GG  Oviginal-Pracht. Costiims, 
Tapisseries, Modèles 


ss de lingerie etc. 


da sogar ganz neue Aufiagen davon nóthig wurden, 705*i5end bekannt, um Aufzahlen 


durch Buchhandel 3 A. 


Woche durch Post 3 fi. 30 kry 
ebenso 2 30 p ebenso 2, 
ebenso OAK ebenso | T 


beitreten. und die neu hinzukommene 


ch mit verlangen, 


Buchandlung : wem jedoch an gohaellerem Empfange liegt, d. i. 


i : A 
r efpost, wolle den betrefenden Pränumerations-Betrag franto direct einsenden an die 


„IRIS“ in Graz. 


liebteste Moden- und} Muster-Zeitung » Iris empfehlt sich die 


Buchhandlung JULIUS WIŁDT in Krakau. (215-2-3) 
SPOSTRZEŻENIA” METEOROLOGICZNE. 

JE Cipelang ger "i pary” malad kiri Ra Stan Zjawiska | Zmianaterm. 

AST Rzemera| Roeamaa a | me A | emka Po 

ue ow 3] 18 | Magea dra | emo |ksig |a| 

2%] 6] 11 631 | — 3* 8| 1 36 | pł.zachodi — » p 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY goBOLEWBKI. 


w DRUKARNI CZASU 


Likiery i Rosoli 

z fabryki hr. CEY I Hes w fanencię, Sy 
chnie nad wszystkie inne przekładane i poszukiwone, w różnych 
gatunkach, na wiadra i flaszki, a po cenach umiarkowanych, znaj- 
dują się obecnie w znacznych wystałych zapasach do sprzedania. 
Zęłaszania się i zamówienia przyjmuje franco: pan Hienryk 
Hensel w Łanoucie. (270-1-3) 


Dnia 22 b. m. i r. w łazienkach dolnych na plantacyach, za- 


pomnianą została pod N. 4. Matka Boska 


srebrna na czarnym jedwabnym sznureczku; jeżeli kto æ osób ką- 
plących się pod tymże Numerem. znalazł te Matkę Boską, upra- 
sz.m najpokornićj, ażeby tę, jakkolwiek małą cenę, lecz u mnie 
RTR po utraconój matce, wielką wartość mającą pamiątkę, był ła- 
skaw złożyć w biórze Redakoyi Czasu. (272-3-3) L. G. 


(250) Dla życzących sobie mieć z pierwszćj ręki (5-10) 


Npirytus czysty i natural- 


tejszegjo okręgu — skład i sprzedaż takowego w Krakowie w Rynku 
pod L. 339 po cenach następujących: a 


za garnieo czystego spirytusu na 90° Tralesa sł. 10 gr, 15 
M prawdziwego żytniego 90% ms n. ży g<= 

» stolarskiego dopolitury 91° 3 „10, — 
okowity « s=. « a 80° x 15 


n 
mnićj od 2 garncy się nie sprzedaje — biorącym więcój nad 5 garncy 
daje wię rabat. g~ Dla dogodności biorących s,irytusy te, mo- 
żna dostać we flsozach s grubego szkła garncowych pieczętowa- 
nych, sa flaszę płaci się oddzielnie gr. 24. — Bliższa wiadomość 
w tójże kamienicy w aptece pod koroną. 


Uwiadomienie Dentysty. 


Przez moje kilkakrotne usiłowanie, udało mi się przychodzić w po- 
moo życzeniem wielu cierpiących na ból zębów — przez wynsla- 
sek białćj do plombowania massy, którą włoży waty mięką w wy- 
drążenie zęba, tamże stwardnieje bez sprawienia najmoiejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; służy ona nietylko do wypełnia- 
nia trzonowych zębów, ale jest wielce pomocną i dla przednich 
zębów, Zawiadamiam zarazem, że podobnie teraz jak i da- 
wnićj we wszystiich słabościach, dotyczących usti zębów, z wsze|- 
ką dokładnością operacye uskuteczniam. — Równie, że posiadam 
nowy zapas angielskićj emalii, s którój zęby tak pojedyńcze jako 
tóż do całćj lub połowy asczeki w zupełnćm podobieństwie do na- 
turalnych wedle najnowszćj metody i w najstósow niejszy sposób 
wprawiam. Józef Zygmunt Ujhely, dentysta 

(119-5-6) Ulica Sławkowska naprzeciw Hotelu Knotza N, 377 


Do rozpowezechnienia pewnego interesu, rnaczne ko- 
h rzyści nastręczającego, którem, ktokolwiek z każdego 
stavu kierować może, bez posiadania nawet wiadomości handlo- 


wych, paosrukvje się czynnych i rzetelnych- tów. 5 
majątku ludzie znojdą takto uwrględnienie. ORE OASE raora 


swe zgłoszenia pod literą JE. 15. poste rest iias i 
nadesłać. 3 P naie timi fonie 


% 


Ze względu na budować się mającą kolej żelazną, za- 


| A przedsiębiorców, iż w kierunku tójże kolei 


r 
" dna Orka Szlachecka 
pod Trzebinią. enajdoją się zdatne materye budowlane, jako to: 
lina, kamień wapienny i piasek. 
W tychże dobrach jest do wydzierżawienia MEWN tudzież 


grunta dworskie rozmaitćj rozległości na lat 6 Jub dłużćj. 
Wiadomość u Rządzcy na miejscu. (183-2-6) 


TREE EWA SE ZE BE" 34 SS= 
Niniejszóm podaje się do wiadomości, iż w Skawini 
dzie Wadowickim jet do inie w obwo- 


wydzierżawienia młyn 
pod N. 66 wraz z 4 morgami gruntu ornego; ktoby takowy ży- 


czył sobie wydzierżawić, raczy si i 5 ; 
ostatnia poczta Mogilany. y się zgłosić tamże pani Z 


Ostatnie wiadomości. 


N. Pan zamianował dotychczasowego szefa Sta- 
rostwa Grodzkiego w Krakowie p. Karola Neussera 
Dyrektorem Policyi w Krakowie, zaś p. Joachima 
Chomińskiego sekretarza gubernialnego Dyrekto- 
rem Policyi we Lwowie. 

— Statek parowy przybyły w dniu 24 b. m. 
do 'Tryestu przywiózł wiadomości z Konstanty- 
nopola z d. 14go b. m. Książe Menżyków miał 
wd. 8 b. m. posłuchanie, (zatem depesza mar- ° 
sylijska o odrzuceniu ultimatum rosyjskiego, była 
zawczesna). Rifat pasza stanowczo przychylać 
się zdaje, do żądań Rosyi. Sprawa banku ca- 
rogrodzkiego jest rozstrzygniętą, Anglicy udzielą 
funduszów byt jego zapewniających. Tymczasem 
w Odessie przygotowania wojenne nie ustają, Je- 
nerał Liiders gromadzi trzy korpusa na granicy, 
Książe Menżyków przesłał jeneralnemu konsu- 
lowi rosyjskiemu depesze tyczące Się miejsc 
świętych. : 

— Rossyjski parowiec „Bessarabia“, przybył 
do Aten 15go b. m. Na pokładzie jego ‘znajduje 
się vice-admirał IKornilew- 


" ASTONI OSAPLAŃSKI Zarządzcą Drukarni 


